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wychodzi w Każdą sobotę

Prenumerata wynosi wraz z przesyłką pocztową: 
w Państwie Austryaekiem.

rocznie............................. 8 koron. | półrocznie .... 4 koron.

W Rosyi rocznie 5 rubli sr. — W W. Księstwie Poznańskiem 3 talary.

Członkowie galic. Tow. gospodarskiego płacący 10 K. 
wkładki rocznej, otrzymują „Kolnika“ bezpłatnie.

Ogłoszenia zamieszcza się za opłatą 15 h. od wiersza trzy razy 
łamanego, drobnym drukiem, albo za jego miejsce.

Przy ezęstszem inserowaniu oraz przy ogłoszeniach większych, 
znaczny rabat.

Ogłoszenia przyjmuje: Ajencja Ogłoszeń, Lwów, pasaż Hauss- 
manna 9.

Manuskryptów nieumieszezonych nie zwraca się.
Reklamacye uwzględnia się tylko do wyjścia numeru następnego. 
Przedruk bez podania źródła niedozwolony.
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Ceny nawozów sztuczny cli
na lato i jesień 1901 r.

pozóstają niezmienione i dlatego nie ogłaszamy nowego 
cennika, lecz pozostawiamy wiosenny cennik cl o użytku 
naszych P. T. Członków.

Z Komitetu c. k. gal. Towarzystiea gospodarczego.

W sprawie szerszego zużytkowania spirytusu 
do celów technicznych.

(Memoryał komitetu Towarzystwa Gospodarskiego Galic. 
referent Juliusz Fromel).

Na wniosek Oddziału stryjsko-źydaczowskiego za­
padła na posiedzeniu Rady ogólnej Tow. Gosp. gal. 
w dniu 23. marca b. r. następująca uchwała5

„Rada ogólna Towarzystwa uważa za konieczne zajęcie 
się w najkrótszym czasie sprawą zużytkowania spirytusu zwła­
szcza denaturowanego na cele techniczne np. na oświetlenie, 
wytworzenie ciepła lub siły itp. i poleca komitetowi, by się 
tern zaraz jak najenergiczniej zajął, a w pierwszym rzędzie, by 
zaraz wniósł do Koła polskiego w Wiedniu memoryał, żądający 
zniżki minimum spirytusu rocznie w jednym zakładzie denatu­
rować się mającego z 60 hl. na 20 hl., ułatwień w ogóle 
przy uzyskaniu koncesyi na denaturowanie i sprzedaż denatu­
rowanego spirytusu i zmiany środków obecnie do denaturowania 
służących na inne takie, któreby denaturując gruntownie spiry­
tus umożliwiały użycie tegoż na cele techniczne, więc nie wyda­
wały odrażającej woni, ani nie osadzały kopciu przy spalaniu się.

Wypełniając to polecenie przesłał komitet do Koła 
polskiego w Wiedniu oraz do c. k. Ministerstwa skarbu 
i Ministerstwa rolnictwa odnośne przedstawienie, które 
poniżej w dosłownem brzmieniu podajemy:

Nie ulega żadnej wątpliwości, że obecna wysokość 
kontyngentu spirytusu nie jest dostateczną na pokrycie 
potrzeb rolniczych w Galicyi.

Z powodu opodatkowania spirytusu ustawą z dnia 
20. lipca 185'8 (Dz. u. p. 95, 96) i spowodowanego za­
prowadzenia pjwolnej fermentacyi (co z jednej strony 
już znacznie zredukowało ilość spirytusu wyrabianego 
w gorzelniach rolniczych, z drugiej umożliwiło większe 
wyzyskanie zawartości skrobi w ziemniakach), ogra­
niczoną została w Galicyi znacznie prze­
strzeń poświęcona uprawie ziemniaków 
do celów gorzelnianych.

Ograniczenie to spotęgowało się w ostatnich trzy­
nastu latach bardzo.

Jest ono następstwem zaprowadzenia nowych od­
mian ziemniaków bardziej w skrobię bogatszych, dają­
cych oprócz tego większe plony, następnie poprą wniej- 
szego sposobu sadzenia, nawożenia i uprawiania tychże 
z jednej strony, a postępu na polu wyrobu słodu i fer­
mentacyi, tudzież techniki gorzelniczej z drugiej strony.

Ponieważ tak plony skrobi, jakoteż wydatki spiry­
tusu wzmagają się ustawicznie, przeto też należy się 
spodziewać dalszej jeszcze reduk^ yi obszarów przezna- 
znaczonych na produkcyę ziemniaków do celów gorzel­
nianych w Galicyi.

Przed rokiem 1888 wymagały znajdujące się pod­
ówczas gorzelnie w Galicyi 117.000 hektarów (200.000 
morgów) obszaru zasadzonego ziemniakami, podczas 
gdy obecnie wszystkie gorzelnie galicyjskie spotrzebo- 
wują ziemniaków uprawianych zaledwie na 56.000 he­
ktarach (80.0°0 morgach). — Gdy przemysł cukrowni­
czy walcząc z wielkiemi trudnościami, nader powolnie 
się rozwija, jest to wielkim ciosem dla rolnictwa na­
szego kraju, że zmuszone jest obecnie trochę więcej 
jak połowę przestrzeni zasadzonej pierwotnie okopo- 
wemi, zasiewać roślinami kłosowemi, przynoszącemi już 

’ od dłuższego czasu straty. Niechcąc, by wielka ilość 
gospodarstw w Galicyi popadła w nędzę, zmniejszając
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tem samem dochody podatkowe, rzeczą jest wszystkich 
miarodajnych czynników złemu zapobiedz i z całą energią 
dążyć do usunięcia tego stanu rzeczy. Na podwyższe­
nie spirytusowego kontyngentu tem mniej liczyć można, 
ile że zamierzone podwyższenie podatku konsumcyjnego 
na spirytus może tylko obniżyć spotrzebowanie go na 
wyszynk. Chcąc umożliwić powiększenie obszarów pod 
uprawę ziemniaków, należy ze względu, że wyrób spi­
rytusu nadkontyngentowego na export w gorzelniach 
rolniczych wcale się nie opłaca, dążyć do ułatwienia 
takim gorzelniom wyrobu spirutusu do celów techni­
cznych — wolnego od podatku. Przedewszystkiem mu- 
siałoby nastąpić obniżenie dopuszczalnego dotychczas 
minimum wyrobu spirytusu denaturowanego przy go­
rzelniach rolniczych, z sześćdziesiąt na dwadzieścia he­
ktolitrów, a to raz celem umożliwienia nawet najmniej­
szym gorzelniom rolniczym, wytwarzającym dziennie 
do dwóch hektol. alkoholu, korzystania z dobrodziej - 
stwa produkcyi spirytusu wolnego od podatku o ile wy­
twarzają najmniej 85-stopniowy spirytus, a następnie, 
aby przemysł drobny i gospodarstwa domowe na wsi 
i w małych miasteczkach, miały każdej chwili do dy- 
spozycyi w pobliżu spirytus denaturowany, unikając 
tom konieczności przechowywania na składzie większej 
ilości tego spirytusu jako kapitału nic produktywnego 
(uwzględniając już niebezpieczeństwo pożaru) i pono­
szenia wysokich kosztów transportu przy sprowadzaniu 
go z głównych składów, przyczem mają do zwalczania 
wiele trudności fiskalnych. Obniżenie tego minimum 
wymaga tylko zmian w drodze rozporządzenia przepi­
sów wykonawczych' c. k. Ministerstwa skarbu. Nastę 
pnie należy dążyć do szerszego technicznego spożytko­
wania tego denaturowanego spirytusu, jakoteź umożli­
wienia rozpowszechnienia go do potrzeb domowych, a to:

jako materyału do oświetlenia,
do fabrykacyi octu, farb, politur, lakierów, poko ■ 

stów i wszelkiego rodzaju chemikaliów.
Jak daleko doszło już zużytkowanie spirytusu do 

różnorodnych celów technicznych w innych krajach, 
dowodzi fakt, źe n. p. w Niemczech spotrzebowaną zo­
stała na ten cel w roku ubiegłym pełna czwarta część 
ogólnej produkcyi spirytusu, mimo iż technika na tem 
polu znajduje'się w pierwszych stadyach rozwoju. — 
Do utorowania jednak drogi większemu rozpowszech­
nieniu spirytusu w celach technicznych niezbędnym jest 
warunkiem zmienienie obecnie obowiązujących środków 
denaturowania spirytusu. Obecnie używane środki, spi­
rytus drzewny i zasady pirydynowe, czynią denaturo­
wany spirytus nieprzydatny do oświetlania lub pędze­
nia motorów.

Środki te powodują przy rozgrzaniu się spirytusu 
nieprzyjemną i wstrętną, nawet zdrowiu szkodliwą woń, 
a w lampach żarowych i motorach tworzą taki osad 
(Pirydyna wrze przy 336.7°), iż nie tylko zanieczyszcza, 
ale do tego stopnia niszczy metal, że korzyści użycia 
spirytusu w tych celach wobec szybkiego zużywania 
się aparatów, są bardzo problematyczne. W innych 
krajach używają do denaturowania spirytusu na cele 
oświetlenia i pędzenia motorów „Benzolu“ zamiast środ­
ków wyżej wspomnianych, albowiem ten środek nie tyl-ko 
źe odpowiada w zupełności celowi denaturowania, lecz 
spala się razem ze spirytusem bez wydzielenia woni 
i tworzenia osadu.

Ściśle przeprowadzono próby porównawcze (patrz 
Kalender fur die landw. Grewerbe pro 1901, II. Theil, 
Berlin Paul Parey) okazały znaczną przewagę machin 
pędzonych alkoholem, nad innemi pędzonemi płynną 
zapalną substancyą i nad parowemi maszynami o 2—7

PORZĄDEK W GOSPODARSTWIE.
(Z powodu wycieczki do Firlejówki).

Jednem z gosparstw, które my, Dublańczycy, zwie­
dziliśmy w tym roku z prof. J. Mikułowskim-Pomorskim 
była Firlejówka — własność p. Oskara Schńella, w oko­
licy Krasnego. Gospodarstwo firlejówieckie z wielu 
względów nad aj e się znakomicie jako objekt demon­
stracyjny, ale ja pragnę zwrócić uwagę rolników na 
jednę tylko cechę tego gospodarstwa.

Jest nią wzorowy porządek, który bije w oczy 
nawet nie zbyt bystrego obserwatora.

Powierzchownieby sprawę sądził, ktoby twierdził, 
źe porządek jest rzeczą zbędną w gospodarstwie wiej- 
skiem, źe on stoi w sprzeczności, a przynajmniej nie 
idzie w parze z naczelną w prowadzeniu gospodarstwa 
zasadą, która brzmi: gospodarstwo powinno być tak 
zorganizowane, aby przynosiło jaknajwięcej czystego 
dochodu. Zapewne, źe porządek w gospodarstwie nie 
przynosi namacalnego dochodu, ale uwalniając nas od 
tych strat, jakie ponosimy wskutek zbytecznego za­
niedbania się w tym kierunku, opłaca sowicie nakład 
czy to w pracy, czy w pieniądzach. Porządek wyraża 
się nie w wykwintności budynków gospodarskich, nie 
w czynnikach ornamentacyjnych - na to nas nie stać, 
niech zabudowania będą najskromniejsze, niech ilość 
narzędzi będzie najszczuplejszą, jeżeli nas na ich roz­

maitość nie stać, ale niech nie będzie dziór w naszych 
strzechach, niech narzędzia mają dach „nad głową“ : 
przeznaczmy im kąt jakiś, gdzieby im nikt nie mógł 
zaprzeczyć prawa „pobytu“, niech jeden pług nie leży 
w jednym, a drugi w przeciwnym kącie folwarku — 
to z pewnością znacznych wydatków nie przysporzy, 
a uchroni nas od zbyt częstych wydatków na narzę­
dzia, niech uprząż nasza nie będzie w tym rodzaju, 
aby była przyczyną częstych odparzeń koni, wydatek 
większy na porządne i dobrze do koni dopasowane cho­
mąta z pewnością nam się oprocentuje: konie nie będą 
zmuszone w czasie najpilniejszych może robót próżno­
wać w stajni z powodu niezdolności do pracy.

W obecności zwyź wymienionych i im podobnych 
czynników wyraża się, według mnie porządek w go­
spodarstwie. Zapewne, że poczucie systematyczności 
i porządku jest do pewnego stopnia wrodzonem. Są 
ludzie, którzy porządku, powiedziałbym, znosić prawie 
nie mogą ale tym radzę, aby sobie nie obierali zawo­
du rolnika. Jeżeli dla każdego zawodu są pewne cechy 
charakteru, któryc i obecność w pewnym człowieku 
czyni go dopiero zdolnym do danego zawodu — to 
między cechami rolnika bez wątpienia jedną z głó­
wnych będzie poczucie porządku i systematyczności. — 
Ubogo a chędogo z pewnościąbędzie lepiej, niż bogato, 
a w nieładzie. -



ROLNIK 207

H. P. odnośnie do oszczędności ciepła, we Francyi zaś 
poczyniono w ostatnich latach wielkie postępy w tech­
nice oświetlenia spirytusowego a osobliwie w konstrukcyi 
lamp żarowych.

Podrzędne poszczególne kwestye techniczne roz­
wiązuje się w naszych czasach zwykle szybko, a wobec 
większej czyś ości, łatwego obchodzenia się z motorami 
i lampami spirytusoweini, tudzież mniejszego niebez­
pieczeństwa pożaru i eksplozyi w porównaniu do ma­
szyn parowych i innych wprost gazem lub płynami 
palnymi pędzonych motorów, tudzież w przeciwstawie­
niu do lamp gazowych, acetylenowych i benzynowych, 
a nadto z powodu mniejszych kosztów tak założenia, 
jak pędzenia motorów i przyrządów do oświetlania spi­
rytusem, nie istnieją inne przeszkody dla rozpowszech­
nienia sie tego użycia, oprócz poprzednio przyto­
czonych.

C. k. Towarzystwo gosp. galic. we Lwowie ma 
przeto zaszczyt przedstawić co następuje :

Zważywszy :
1) że gospodarstwa północnych i północno-wscho­

dnich w Radzie Państwa reprezentowanych krajów ko­
ronnych znajdujące się w najtrudniejszych warunkach 
nie mogą istnieć bez rozszerzenia obszarów uprawianych 
roślinami okopowemi, a przedewszystkiem rozszerzenia 
uprawy ziemniaków do celów gorzelnianych:

2) że podwyższenie kontyngentu spirytusu dla 
gorzelń rolniczych obecnie nie jest do przeprowa­
dzenia ;

3) że wskutek tego zapewnienie współudziału 
w korzyściach produkcyi denaturowanego, od podatku 
wolnego spirytusu jest jedynym środkiem do podnie­
sienia przemysłu gorzelń rolniczych;

3) że przy postępującym odszkodowaniu zastoso­
wania spirytusu do celów technicznych wzrasta prze­
ważnie u konsumentów po wsiach i w małych mia­
steczkach ciągle zwiększająca się jeszcze potrzeba spi­
rytusu denaturowanego, wolnego od podatku:

5) że zwiększającemu się zapotrzebowaniu dena­
turowanego spirytusu do wytwarzania siły u drobnych 
przemysłowców a także osobliwie do maszyn w gospo­
darstwie wiejskim, jakoteż do celów oświetlenia, stoją 
w drodze tylko przeszkody denaturowania w małych 
gorzelniach rolniczych, zaś ogólnemu użytkowaniu tylko 
własności obecnie przepisanych środków do denaturo­
wania — raczy Wysokie Koło Polskie w Wiedniu sta­
rać się z całą energią u c k. Rządu, ażeby w drodze 
rozporządzenia obowiązującego wszystkie w Radzie 
Państwa reprezentowane kraje koronne:

a) zniżył minimum dozwolonego dla każdej 
gorzelni rolniczej wyrobu denaturowanego spirytusu 
z 60 na 20 hektolitrów ;

ł>) zarządził używanie zamiast obecnie 
przepisanych sposobów denaturowania uniemożliwiają­
cych techniczne użycie wolnego od podatku spirytusu, bez 
szkodzenia celom tegoż (a m. zatrzymując dotychczas 
używane środki przy fabrykacyi octu przy wyro­
bach farb, lakierów, pokostów (szellak, olej terpenty­
nowy) i wszelkiego rodzaju chemikaliów) takich 
środków całkowicie denaturujących, które 
spalają się bez woni i zanieczyszczenia — tudzież bez- 
uszkodzenia motorów i przyrządów do oświetlania 
(Benzol) :

c) usunął obecnie jeszcze istniejące przeszkody 
tak w samej czynności denaturowania jak w obrocie 
spirytusu denaturowanego;

d) obniżył na kolejach taryfy przewozowe dla 
środków służących do denaturowania — iw końcu

e) poświęcił całą swą uwagę ulepszeniu 
motorów spirytusowych oraz aparatów do oświetlania 
spirytusem i popierając w każdym kierunku dążenia 
przemysłowców na tern polu.

Chwasty 1 ich tępienie.
(Odczyt wygłoszony przez p. Jana Tustanowskiego słuchacza 
Wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach na konwersaioryum rolniczem.)

II.

Zanim przystąpimy do omówienia sposobów tę­
pienia poszczególnych chwastów, rozpatrzymy naprzód 
ogólne zasady ich tępienia.

Niezmiernie ważną rolę w walce z chwastami od­
grywa płodozmian. Wiemy np. że trój połówka z uprawą 
strączkowych w ugorze nader sprzyja krzewieniu się 
rozmaitych chwastów, natomiast czteropolówka norfol- 
ska (okopowe, jarzyna, konicz, ozimina) może uwolnić 
nas od tak uprzykrzonych chwastów, jak gorczyca 
(synapis arvenis), ogni cha (świerzopl (Raphanus rapha- 
nistrwm). Przy układaniu więc zmianowania powinniśmy 
mieć ciągle na uwadze, o ile on sprzyja rozwojowi lub 
gubi rozpowszechnione w danej miejscowości chwasty. 
Jeśli zaprowadzonej rotacyi nie możemy zmienić, a po­
trzeba takiej zmiany ze względu na chwasty jest ko­
nieczną, to powinniśmy przynajmniej chwilowo uciec 
się do pewnych odstępstw w naszym płodozmianie, po­
siłkując się w razie potrzeby sztucznemi nawozami. 
Większa ilość pól przeznaczona pod okopowe znako­
micie pomaga do czystego utrzymania ziemi i wytępie­
nia chwastów, gdyż okopowe nie tylko umożliwiają 
nam przez cały okres wegetacyi tępienie chwastów ale 
zdolne są opłacić staranniejszą uprawę wysokością 
swych plonów. Okopowe pozwalają usunąć niekorzyści 
nawożenia obornikiem. W oborniku często znajduje się 
mnóstwo nasion rozmaitych chwastów, jeśli wiec damy 
obornik pod okopowe, to częstem okopywaniem niszczymy 
chwasty i nie dopuszczamy do wydania nasion.

Na gruntach więc zachwaszczonych stosowanie 
uprawy okopowych powinno zajmować wybitne stano­
wisko. Oprócz prawidłowego następstwa płodów przy 
układaniu zmianowania winniśmy też zwrócić uwagę 
na stosowanie międzypłodów. Międzypłodów należy wy 
strzegąc się tam, gdzie gleba jest zachwaszczoną, gdzie 
daje się odczuwać brak wilgoci i gdzie pozostaje mało 
czasu między sprzętem międzyplonu a siewem następ­
nego płodu dla należytego doprawienia gleby i do­
kładnego oczyszczenia jej z chwastów. Wogóle powie­
dzieć można, że nawet na względnie czystych rolach 
uprawa mi dzypłodów nie może być stosowaną bez 
pewnej obawy zwłaszcza przy nieodpowiednio dokona­
nym siewie. To co powiedziano wyżej, nie sprzeciwia 
się bynajmniej uprawie międzypłodów w warunkach 
odmiennych od tych, które przytoczyliśmy. Do wielkich 
błędów gospodarczych należy odnieść forsowną uprawę 
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koniczu na ubogich glebach w celu wzbogacenia ich 
w azot, gdyż zwykle konicz się nie udaje, a chwasty 
plenią się znakomicie i dokonują swego zgubnego 
wpływu.

Ziemie bardzo zachwaszcząjące się wymagają bez­
warunkowo uprawy ugorowej. Pola przeznaczonego pod 
ugór nie należy zostawiać bez podorania na zimę , bo 
podorywka wpływa między innemi na szybsze kiełko- 
wanie i rozwój chwastów, a tem samem ułatwia ich 
wytępienie.

Ugorowi czarnemu należy przyznać tą wyższość 
przed obsianym, że w ciągu całego okresu wiosennego 
i letniego możemy tępić chwasty. W razie silnego za­
chwaszczenia pola dobrze jest, zasiawszy pole trawami 
pozostawić je pod pastwisko przez czas dłuższy. Częste 
przygryzanie roślin, udeptywanie ziemi, powodują ni­
szczenie wielu chwastów, gdyż przy tem korzenie po­
woli zamierają.

Wczesna orka ugorów nie dopuszcza dojrzewania 
nasion chwastów i tem uniemożliwia ich rozsiewania 
się. Jeżeli by część nasion dojrzała przed, orką i opa­
dła, to przez orkę nasiona te uzyskają warunki pręd­
kiego kiełkowania, skiełkowane zaś chwasty za pomocą 
zbronowania możemy niszczyć. Przy uprawie ugorów 
należy pamiętać o tem, aby wszelka orka nie następo­
wała przed naleźytem odleżeniem się roli i skiełkowa­
niem chwastów. W przeciwnym bowiem razie uprawa 
była by wadliwą i chwasty zamiast ginąć, pozostałyby 
w roli nie dając się zniszczyć ani pługiem ani broną.

Dając orkę coraz to głębszą wydostajemy każdy 
raz świeże warstwy ziemi, a nasiona w nich 'zawarte 
pobudzamy do kiełkowania, dla tego też pierwsza orka 
powinna być płytka, a następne coraz głębsze, a w ten 
sposób nietylko niszczymy chwasty, ale i osiągamy do­
brą uprawę roli. Bronowanie kilkakrotne pomiędzy je­
dną a drugą orką jest środkiem dla tępienia chwastów 
ze wszechmiar najważniejszym ; przez bronowanie roz- 
kruszamy bryłki, pobudzamy zawarte w nich nasiona 
do kiełkowania i wreszcie skiełkowane roślinki temże 
bronowaniem niszczymy. W krajach o klimacie suchym 
częste orki ze względu na wysuszanie roli nie są wska­
zane, tam możemy posługiwać się spulchniaczami, ekstyr • 
patorami, drapaczami. Głęboka orka może skutecznie nisz­
czyć chwasty przysypując je głęboko ziemią,wskutek czego 
pozbawione powietrza i światła giną i ulegają butwie- 
niu. Na wiosnę pola jak najwcześniej powinne się bro­
nować w celu pobudzenia chwastów do kiełkowania, 
aby tym sposobem zwiększyć okres tępienia i przed 
siewem niszczyć je bronami. Orki wiosenne mają z tych 
samych powodów bardzo wielkie wady i sprzyjają za­
zwyczaj rozplenianiu się chwastów. Bez kwestyi siew 
rzędowy z następnem obredlaniem może' być stoso­
wany z wielkiem powodzeniem w walce z chwastami. 
Ujemne strony siewu rzutowego po.d tym względem 
możemy jeśli nie usunąć, to przynajmniej bardzo ogra­
niczyć przez bronowanie na wiosnę nie tylko 
ozimin ale i jarzyn zwłaszcza celem wytępienia gor­
czycy przy uprawie strączkowych, jeśli się pojawi wiele 
chwastów, lepiej częstokroć plon ten poświęcić na zie­
loną paszę.

Wreszcie niewiele potrzebujemy mówić o tak 
dzielnym środku w tępieniu chwastów, jak uprawa 
ziemniaków, które nie tylko umożliwia nam tępie­

nie chwastów przed sadzeniem, ale pozwala nam 
je tępić po wzejściu z początku przez bronowanie 
nakoniec przez okopywanie.

Dla uniknięcia chwastów prędki i równy rozwój 
roślin uprawnych jest koniecznym i dla tego wszelkie 
środki, wywierające wpływ w tym kierunku na rośliny 
uprawne, będą zarazem skutecznym środkiem w walce 
z chwastami. Brak w glebie wilgoci, lub pokarmów 
odpowiednio dla roślin przygotowanych uniemożliwia 
rozwój roślin uprawnych, a sprzyja rozskrzewianiu 
się chwastów, które jako mniej wymagające biorą 
górę nad szlachetnemi roślinami. Racyonalne więc 
nawożenie ziemi stanowi jeden z warunków tę­
pienia chwastów. Sztuczne nawozy w tym kierunku 
mogą oddawać nam bardzo wielkie usługi, powodując 
szybki rozwój roślin, które mogą stłumić rozwijające 
się chwasty. I tak np. kainit dany pod łubin za­
pobiega zachwaszczeniu pola takim chwastem jak np. 
perzem. Wapnowanie na kwaśnych łąkach tępi szczaw 
sprzyjając rozwojowi roślin wymagających wapna. 
Sztuczny nawóz wpływa wprawdzie dodatnio i na chwa­
sty, jednakże wpływ jego na wymagające rośliny 
uprawne bierze górę nad wpływem na mało wymaga­
jące chwasty.

Przy odpowiednio ułożonym płodozmianie, przy 
racyonalnej uprawie, przy dobrze wykonanym siewie 
wszystkie nasze usiłowania będą oczywiście bezowocne, 
jeśli do siewu będziemy używać nie należycie oczy­
szczonego nasienia. Ztąd dokładne czyszczenie ziarna 
jest jednym z najważniejszych warunków dobrej uprawy.

Oczyszczone ziarna zanieczyszczają się zwykle 
albo na klepisku, albo przez użycie worków podejrzanej 
czystości. Pośladów i innych odpadków spichrzowych 
nie powinno się skarmiać inwentarzem bez poprzed­
niego zniszczenia zdolności kiełkowania, znajdują­
cych się tam nasion chwastów, jak również nie po­
winno się ich wyrzucać inaczej jak na kupy kom­
postowe zarabiane popiołem i wapnem. O niez­
miernej żywotności nasion chwastów możemy po­
wziąć jasne pojęcie z doświadczenia przeprowadzo­
nego w Paryżu. Mianowicie dano pewną ilość ziarn 
stokłosy koniowi, które z odchodów wydobyte i oczy­
szczone daiio potem wołowi, a następnie tak samo świni, 
otóż po przejściu przez żołądek trzech zwierząt większość 
ziarn jeszcze kiełkowała. 'Przy skarmianiu inwentarzem 
kupnych materyałów jak kuchów, osypek, należy także 
mieć baczną uwagę na ich czystość, Plew podejrzanej 
jakości nie należy inwentarzowi dawać. Rozsiewanie 
odpadków spichrzowych na polach po to, aby po skieł­
kowaniu nasion przyoraó rośliny na nawóz niema rac-yi 
z tego powodu, że nie wszystkie nasiona jednocześnie 
kiełkują i tym sposobem zwiększamy zasób ich w roli, 
aby przy pierwszej nadarzającej się okoliczności skieł­
kowały i rolę zanieczyściły.

Drenowanie jak w ogóle osuszenie pól, jest 
dalej ważnym środkiem dla tępienia chwastów, wyma­
gających wiele wilgoci. Do tej grupy chwastów należą : 
skrzypy, sitowie, mak polny a nawet perz i mietlica. 
Wapnowanie, jak to wyżej wspomnieliśmy, może bar­
dzo skutecznie działać przeciwko niektórym chwastom, 
jak n. p. szczawiowi wydającemu miliony nasion.

Niedośó jest jednak niszczyć chwasty na polach 
uprawnych, ale zasadą tu być musi, że chwasty trzeba 
tępić, gdzie się tylko da, a więc i te co rosną na mie-
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dzach przy drogach, na wygonach, w zaroślach, aby 
umożliwić im wydanie nasion. Z chemicznych środków 
stosują z powodzeniem siarczan żelazowy, który gubi 
wiele chwastów i nie szkodzi trawom i zbożom z po­
wodu odporniejszej budowy ich tkanek.

(Dok. nast.).

Przyrząd do zbierania nasion chwastów 
przy żniwie.

Rolnik saski p. Gustaw Gótze z Lutzen wynalazł 
urządzenie bardzo prostej zresztą budowy, który mo­
żna przymocować do każdej zwykłej żniwiarki, celem 
chwytania nasion chwastów, jakie w zbożu dojrzewają 
i zwykle wysiewają się na polu. .Jak z rycin załączo

Figi 1. przekrój po­
przeczny skrzynki blaszanej 
i sita A; i podpórki. Kontur 
kreskowany uwydatnia rucho­
me umocowanie przyrządu u 
stołu żniwiarki.

Fig. 2. Żniwiarka z przy­

rządem umocowania widziana 

z góry, w (szematycznie) d 
stół g skrzynka z sitem, / li­

stewka od strony koła du­

żego.

chwytania nasion chwastów.Przyrząd Gótzego do

nych widać (fig. 2), u stołu żniwiarki, wzdłuż całej tyl­
nej krawędzi, umocowana jest skrzynka blaszana (g), 
w kształcie przepołowionego cylindra (na fig. I w prze­
kroju przedstawiona). Skrzynka ta z cynkowej żelaznej 
blachy umocowana jest ruchomo jak na zawiasach, tak 
że się podnosi i opada w miarę nierówności ziemi. 
Z wierzchu na niej znajduje się sito blaszane (h) z bla­
chy falistej i z otworami wielkości 15 X V mm. po 27 
w 5 rzędach umieszczonymi. Sito to spoczywa na dwóch 
półkolistych podpórkach (Z) zgiętych z walcówki (jakiej 
się używa na silniejsze obręcze) i jest trochę mniejsze 
niż skrzynka tak, że przy wstrząśnieniach razem z pod­
pórkami w skrzynce się nieco porusza. Przeważna część 
nasion, które wysypują się na stół żniwiarki, wskutek 
trzęsącego ruchu sita wpada do skrzynki pod spodem. 
Listwa wystająca (lig. 2 /) na stole umocowana chroni, 
aby nasienie nie sypało się w stronę koła wielkiego, 
a na tylnym brzegu skrzynki znajduje się również li 
stwa 4 cm szeroka pochyło ustawiona ku górze (fig. 1 //) 
która przeszkadza aby się nasiona nie zesypywały 
w tył. Skoro się dosyć nasion nazbiera w skrzynce, 
wypróżnia się ją za pomocą małej szufelki, pozostają­
cej zresztą podczas ruchu żniwiarki w skrzynce. Przy­
rządem tym, który jest tak prosty, że każdy lepszy 
blacharz lub kowal zrobić go może dobrze, zajęła się 
siacy a oceny narzędzi i maszyn w Lipsku, celem zba­
dania czy istotnie może on oddać jakieś usługi przy 
żniwie W posiadłości p. Bochmaria żęto rzepak nie 
zachwaszczony, jeszcze w bardzo wczesnem stadyum 
dojrzałości. Po zżęciu 35 arów okazało się, iż w skrzynce 
zebrało się 0’75 leg. nasienia najdorodniejszego. Jest 

rzeczą pewną, że przy żniwie rzepaku bardziej posu­
niętego w dojrzewaniu, ilość zyskanego tym sposobem 
nasienia byłaby nierównie większą.

Następną próbę wykonano przy żniwie pszenicy 
żniwiarką niemiecką ^Teutonia^ starszego systemu. Prze­
konano się. że aparat Gótzego nie przeszkadza nic 
w robocie, idzie doskonale przez bruzdy i nie zawadza 
przy odkładaniu zboża. Pszenica ta spryskiwana była 
na wiosnę siarkanein żelazowym, aby pszonak wynisz­
czyć i wydawała się wcale czystą, gdzieniegdzie tylko 
widać .było powoje, osty i rdest; pszonaku widać nie 
było. Żęto nie w około lecz tylko z dwóch podłużnych 
stron pola, bo pszenica była zwalona, a za każdym za­
wrotem wypróżniano skrzynkę z chwastów. Ogółem 
zżęto przy próbie 202 ha pszenicy i zebrano za pomocą 
tego przyrządu 157 leg nasion chwastów ! Trzecią próbę 
wykonano z owsem, który był również na wiosnę spry­
skiwany siarkanem żelazowym ale zdawał się więcej 
zachwaszczony zwłaszcza ostem. Wyżęto 1*36 ha i ze­
brano nasion chwastów 122 leg. a więc wcale pokaźną 
ilość, i to z pola, które względnie do czystych należało. 
Robiono próbę czy aparat funkeyonuje dobrze przy ro­
zmaitych wysokościach ścierni i przekonano się, że jest 
to rzeczą zupełnie obojętną czy żniwiarka tnie na 15, 
12, czy 9 cm. wysoko: nigdy nie było jakiegokolwiek 
utrudnienia w ruchu. Owszem skonstatowano, iż odkła­
danie zboża odbywa się lepiej przy takiem przedłuże­
niu stołu i że nigdy konie przy następnym przejeździe 
nie depcą po garściach użętych. Komisya oceniająca 
wydała na podstawie tych prób następujące orzeczenie 
(według Deut. Land. Presse)'. „Przyrząd do chwytania 
nasion chwastów daje się umocować bardzo łatwo przy 
każdej żniwiarce nie wiążącej. W takich żniwiarkach 
jak .. WoodcP^ u których tylna krawędź stołu nie przed 
stawia linii prostej, trzeba urządzić odpowiednią ada- 
ptucyę, również i długość skrzynki musi być zastoso­
waną do szerokości stołu. Skoro raz jest aparat dobrze 
przystosowany to funkeyonuje doskonale i może oddać 
doskonałe usługi, mianowicie może stać się walnym 
środkiem pomocniczym w walce z chwastami. Jeżeli 
się zważy, że w stosunkowo mało zachwaszczonej psze­
nicy zebrano za pomocą tego przyrządu przeszło 77 leg. 
na hektarze nasion, któreby się były wysiały na poln, 
a w owsie nawet 90 leg. na ha'. to można już z tego 
pożyteczność takiego urządzenia ocenić.

Stwierdzono również, że przy owsie nieco prze- 
stałym obsypujące się ziarno nie zostaje straconem, 
tylko zbiera się wraz z chwastami W jeszcze wyższej 
mierze uchronić się można od straty celnego ziarna 
przy żniwie nieco przestałego rzepaku, tak, że mały 
koszt sporządzania sobie lub sprowadzania takiego 
przyrządu może w pierwszym roku, samym zyskiem 
ziarna się opłacić/*. Dodać należy, że u wynalazcy Gó­
tzego w Lutzen w Saksonii pruskiej, kosztuje cały ten 
przyrząd z zawiasami i szufelką 35 Marek (około 42 
koron). Wartoby przy okazyi konkursów maszyn rol­
niczych, jakie u nas mają się odbyć, sprowadzić jeden 
na wzór, aby zapoznać się z nim bliżej. Polecamy to 
uwadze Szan. czytelników. 1\. M.

Nowa metoda leczenia chorób zakaźnych 
u zwierząt.

W uzupełnienieniu naszej notatki o skutecznem 
leczeniu zarazy piersiowej u koni w Nrze 19, otrzymu­
jemy następujące bliższe wyjaśnienia:

„Po wielu latach pracy, chociaż z wielkiem zami­
łowaniem prowadzonej, ale zawsze uciążliwej, znała 
złem środek lotny, który przez pożywki sztuczne, na 
których rozwijają się bakterye, zostaje silnie pochła­
niany i działa zabójczo wprost na, mikroorganizmy, 
czyniąc je niezdolnymi do wytwarzania toksyn (czyli 
trucizn wywołujących chorobę). Dalszym krokiem było 
zastosowanie tego środka w zarażonych organizmach
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w tem przypuszczeniu, że środek ten podobnie będzie 
działał i na bakterye w chorem zwierzęciu, a chodziło 
tylko o doświadczalne stwierdzenie, czy samemu cho­
remu zwierzęciu nie zaszkodzi. Istotnie próby wykazały 
nadzwyczajnie korzystne rezultaty. Naprzód 1898 r. 
w mojej zarażonej stadninie, gdzie z 6U początkowo 
chorych koni, mimo wszystkich możliwych sposobów 
zastosowanych przez weterynarzy, 16 sztuk pacllo, a u 
wielu pozostałych wystąpiły metostatyczne zapalenia 
ściągien, podczas gcly z 57-miu koni następnie wzię­
tych w kuracyę moim sposobem zapomocą antysepty- 
cznych okładów priesznitzowskich ani jeden nie zginął.

Dalsze próby, jakie przeprowadziłem w Stuliłweis- 
senburgu z końmi wojskowymi z polecenia Minister­
stwa wojny, odniosły ten skutek, tj. 10U°/0 uzdrowień 
bez żadnych przypadłości metostatycznych, ba nawet 
bez tak zwanych wysięków (Lósungen in der Lunge) po 
prostu choroba niknie jak pod róźczką czarodziejską.

Mam to przekonanie, że środek mój nie tylko 
przeciw zarazie piersiowej u koni, ale przeciw innym 
zakaźnym chorobom zwierząt domowych w wypadkach, 
gdy śmierć następuje wskutek septycemii (zakażenia 
krwi) będzie skutecznym Potwierdzają to rezultaty le­
czenia, jakie osiągnąłem przy pomorze świń na Wę­
grzech. Ze zwierząt, które wskutek rozporządzenia 
Ministerstwa rolnictwa oddane zostały do dyspozycyi, 
wyzdrowiało 00%, u innych śmierć nastąpiła nie wsku­
tek septycemii, którą moje postępowanie zdaje się wy­
kluczać, ale wskutek lokalnego zwężenia przewodu ki­
szkowego przy objawach kolkowych Jeżli się zważy, 
że świnie oddane mi na kuracyę były to wyłącznie po 
8-mym dniu choroby, które wcale na naturalnej drodze 
nie okazywały powrotu do zdrowia i z góry skazane 
były na zagładę to rezultat 5O°/o wyleczeń można 
uważać za bardzo świetny, tem więcej, że ze zwierząt 
tego rodzaju nieleczonych, pozostawionych dla kontroli, 
nie wyzdrowiało ani jedno. Zastosowywałem metodę 
moją również w5-ciu wypadkach gruźlicy z pomyślnym 
skutkiem; w jednym z tych wypadków sztuka taka 
postawiona na opas, doszła kolosalnej wagi. Gruźlica 
z płuc ustąpiła zupełnie, a przy sekcyi znaleziono' 
w jamie brzusznej istotnie perełki gruźlicze (wed.ug 
świadectwa lwowskiej Akademii weter.), ale zupełnie 
zwapnione i martwe. Wspominam tu o tych rezulta­
tach, aby zaoszczędzić mej metodzie zarzutów, iż jest 
to „specyficzny środek•• przeciw zarazie piersiowej. 
Specyfików w ogóle nie ma!“

Józef Krzysztofowicz
Jak się dowiadujemy, odniósł się p. Krzysztofó- 

wicz do c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie o urno 
żliwienie mu odbycia prób leczenia pod fachową kon­
trolą, i nie wątpimy, iż wkrótce będziemy mogli podać 
rezultaty. (Red.).

KRONIKA.
Najbliższe posiedzenie komitetu Towarzystwa gospo­

darskiego odbędzie sio dopiero w drugą środę Czerwca tj. 12go. 
W dniach 4, 5 i Ggo odbędą się posiedzenia Pady rolniczej 
w Wiedniu tudzież Rady nadzorczej krak. Tow. Wz. Ubezp. 
wskutek czego termin zwykły musiał uledz odroczeniu.

Walne zgromadzenie Oddziału drohobydkiego Tow. 
Gosp. zwołane zostało na dzień 1 czerwca b. r. na godz. 10 
przed południem. Porządek dzienny następujący: Egzamin uczniów 
kursu weterynaryi i rozdanie nagród; Sprawozdanie z czyn­
ności na ostatnie półrocze. Przyjęcie nowych członków. Wybór 
komisyi rachunkowej, wnioski samoistne.

Rada rolnicza. Ministerstwo rolnictwa naznaczyło dla 
obrad tegorocznych Rady rolniczej termin z końcem maja a mia­
nowicie plenum Rady zaczęło obradować we czwartek 30 maja 
o 10 rano w sali głównej niższo austryackiej izby handlowej 
Oddział dla leśnictwa tego samego dnia o 3-popoł tamże w sali 
posiedzeń — oddział rolniczo leśniczy w Piątek 31 maja — 

a oddział ściśle rolniczy w sobotę 1 czerwca o 10 rano w tej 
samej sali izby handlowej i przemysłowej. Bezpośrednio przedtem 
obradowały niektóre subkoinitety a mianowicie: subkomitet dla 
zużytkowania drzewostanów bukowych i drzewa bukowego, sub­
komitet dla taryf kolejowych, i dla hodowli jedwabników.

Z wystawy trzody chlewnej w Krakowie. W czasie 
Walnego Zgromadzenia Krakowskiego towarzystwa rolniczego 
odbyła się wystawa nierogacizny urządzona w parku ki akow­
skim. Nadesłano 172 okazów trzody, za które komisya znawców 
przyznała następujące nagrody :

I nagrodę: wielki medal srebrny Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego otrzymała chlewnia podstawowa czystej rasy pol­
skiej, p. Dunina w Głębowicach ; za kolekcyę loch otrzymała 
ta chlewnia wielki medal bronzowy Towarzystwa.

II nagrodę: srebrny medal państwowy otrzymał p. Edward 
Maurizio ze Strzelec wielkich za sztuki poprawnej rasy polskiej; 
za kolekcyę wieprzów medal bronzowy państwowy.

III nagrodę•. srebrny medal państwowy otrzymał p. Adam 
Jordan z Więckowie, za trzodę poprawną rasy polskiej.

IV nagrodę: wielki medal bronzowy Towarzystwa otrzy­
mała pani A. Zuk-Skarszewska z Przyszowy, za okazy tejsa- 
mej rasy.

V nagrodę; medal bronzowy państwowy, otrzymał-zarząd 
dóbr Mędrzechów hr. Zdzisławów Tarnowskich za trzodę po­
prawnej rasy polskiej.

Wreszcie hr. Stanisław Badeni z Branic otrzymał list 
pochwalny Towarzystwa rolniczego krakowskiego za dobro utrzy­
manie trzody czystej rasy Yorkshire.

Niebywała posucha, daje się we znaki bieżącej wiosny. 
Wskutek tego zboża jare mocno we wzroście powstrzymane, 
jak również i pszenica. Zyto wy kłosiło się już zupełnie i będzie 
niebawem kwitnąć. Ziemniaki również z powodu posuchy bardzo 
słabo wychodzą, a to samo mniej więcej można powiedzieć 
o burakach, sadzenia kapusty rozpocząć nie można, bo rola jak 
popiół. 0 drzewach owocowych donoszą z kraju, że o ile przy­
mrozek ostatni kwietniowy nie uszkodził kwiatu, kwitły dość 
obficie; niestety z powodu posuchy odpadają zawiązki tak, że 
mało co się utrzyma zwłaszcza na nieco lżejszych gruntach 
łatwo tracących wilgoć, np. na por/,oczach. Na jabłoniach poja­
wił się w ogromnej ilości kwieciak jabłkowiec (authonoraus 
pomorum), i zniszczył niezmiernie mnóstwo kwiatu. Łąki sto­
sunkowo dość dobrze się przedstawiają w miejscach wilgotniej­
szych — Pastwiska wogóle licho odrastają — koniczyna prze­
ważnie bardzo średnio się przedstawia.

W ogrodach w obecnej suchej porze, niezmiernie ważna 
rzeczą jest podlewanie posadzonej rozsady warzyw, oraz drzew 
i krzewów owocowych. Drzewa mniej zrzucają zawiązków jeżeli 
się je pilnie podlewa, również dbać trzeba o to, abyz iemia na­
około drzew była spulchniona a nie porośnięta trawą lub chwa­
stami, które ją wysuszają. Róże także są nać,zwyczaj wdzięczne 
za podlewanie w ciągu lata.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Doświadczenie nad gęstością siewu kukurudzy. 

Od niedawna zaczęły sio odzywać w niemieckiej prasie rolni­
czej głosy przemawiające za wprowadzeniem uprawy kukurudzy 
na ziarno w północnych Niemczech. Pojawiły sio w r. 1899 
dwie książki o uprawie kukurudzy (dr. P. Thiel — rDer Mais- 
bair i A v. Lengerke , Anleituńg zum Ąnbau des Maisesu, 
których autorowie stanowczo przemawiają za możliwością upra­
wy kukurudzy w klimacie zimniejszym. Należałoby tylko wy­
tworzyć wytrzymałe na zimno odmiany i zastosować odpowie­
dnie metody uprawy. Próbami praktyeznomi w tym kierunku 
zajął sio znany niemiecki hodowca Lochow z Petkus i wystą­
pił z okazami wyprodukowanej przez siebie kukurydzy na wy­
stawie w ■Dreźnie w r. 1898. Prof. Kiihn w Halli jest gorącym 
zwolennikiem uprawy kukurudzy, z jego też inieyatywy prze­
prowadził dr. Kozicki na polu doświadczalnem instytutu rolni­
czego w Halli doświadczenie, mające być przyczynkiem do wy- 
pośrodkowania najodpowiedniejszej gęstości siewu kukurudzy 
w warunkach panujących w północnych Niemczech. Doświad­
czenie takie ma stanowcze znaczenie tylko dla miejscowości, 
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w której zostało wykonane, mogło jednak dać pewne wskazówki 
ogólne co do tego, czy w zasadzie jest lepszy siew gęsty czy 
rzadki. W tym celu porównano metodę siewu używaną od lat 
kilkunastu w Halli, a polegającą na sadzeniu kukurudzy w rzę­
dach odległych od siebie na 50 cm, przyczem odległość poje­
dynczych roślin w rzędzie wynosiła 30 cm, z metodą używaną 
w Ameryce północnej, gdzie odnośne odległości wynoszą 100 cm 
i 20 cm. Doświadczenia zostały wykonane z 10-rna odmianami 
kukurudzy; każdą odmianę wysiano na czterech parcelach po 
93 m. kw., na dwóch w odległości 50 X 30 cm, na dwóch w odle­
głości 100X^0 cm. Wysadzano kukurudzę w dniach 3—4 
maja; dojrzała w pierwszych dniach października. Zbiory z par­
cel równoległych dostatecznie się zgadzały, aby można wypro­
wadzać wnioski z doświadczenia. W przecięciu z równoległych 
parcel zebrano :

Na sto zbioru przy 
siewie gęstszym

Z hektara centn. metr. przy zasiewie uzyskano przy sie­
odmiana gęstszym rzadszym wie rzadszym

Lugano Kuli na 44’61 36'44 84'6
,,Zehnwochenw 41-81 . 40 31 96'4
Pignolettó 44-29 36-49 82 4
Quadrantino 47-73 4117 86.2
Badeńska 49-98 42-19 84'4
Improwed Early Canada 34.45 31.60 91.8
Longfellow 37-08 33-64 90-7
Deli nam Corn 36-28 33 86 93-4
Rhode Island 43'86 37 57 85'6
ITide of North 44’45 37-43 84-2

Z tablicy powyższej możemy się przekonać, że siew gę-
sty (50 X 30 cm) dał na wszystkich parcelach rezultat lepszy, 
dla warunków więc, w których doświadczenie wykonano, należy 
go stanowczo polecić. Można również na zasadzie tego doświad­
czenia wyrazić przypuszczenie, że w całych północnych Niem­
czech, a w ogóle i w miejscowościach o ostrzejszym nieco kli­
macie należy siać kukurudzę gęściej. Przemawia za tern również 
ten wzgląd teoretyczny, że rośliny gęściej siane zużytkowują 
więcej wody, a mniejszy zasób wody w gruncie powoduje pręd­
sze dojrzewanie (jak to wykazał Woliny), co przy uprawie ku­
kurudzy w zimniejszym klimacie jest bardzo pożądam-. (St Ko­
zicki : Fersucfe ilber die Saatweite des Kornermaises. Ilalle 
1899).

Wapno defekacyjne jako środek do posypywania 
obornika. W ostatnim czasie pomiędzy wielu wska7ówkami, 
udzielanemi rolnikom z katedry profesorskiej, jak należy prze- 
ćhowywać obornik, zatecano także wapno defekacyjne z cukrowni. 
Doradzcą był tym razem Profesor Maerckcr z Hali.

Ponieważ dotąd pouczano rolników, że nie należy 
łączyć bezpośrednio wapna z obornikiem, gdyż 
wypędza ono z niego amoniak, przeto nie dziw, że 
rolnicy zastanawiają się nad tern, dlaczego to naraz taka zmiana 
i przewrót w nauce i pytają o wyjaśnienie. Na zapytanie 
wprost do Prot. Maerckera wystosowane, odpowiada tenże do- 
słownie co następuje.

„Kto dowodzi, że -wapno i obornik się z sobą nie zga­
dzają, ma zupełną słuczność, o ile to dotyczy starego tj prze­
gniłego nawozu, ale nie świeżego obornika, mianowicie, 
jeśli się równocześnie prześcieła mierzwę 
ściółką torfową lub posypuje ją prószem torfo- 
wem, które to materye przytrzymują ulatnia­
jący się z obornika amoniak.

Mój przepis na używanie wapna jako środka do przecho­
wywania obornika wskazuje l1^ kg czystego węglanu wapna, co 
odpowiada 2l/2 kg wapna defekacyjnego na . ztukę wyrosłego 
bydła, obok P/4 kg' ściółki torfowej. Ostatnią najlepiej posy­
pywać ku tyłowi stanowiska zwierząt, w ścieki, aby w nią 
wsiąkała gnojówka. Przesiąkniętą taką ściółkę rozrzuca się co 
2-3 dni po całej mierzwie jak najdokładniej, na to przychodzi 
dopiero odpowiednia ilość wapna defekacyjnego, naturalnie do­
kładnie poprzepnio sproszkowanego na mrozie, aby nie było 
w nim całych kawałów. Jest to, że się tak wyrażę, rodzaj 
kompostowania obornika, przez co wskutek dodatku wapna 
przyspiesza się fermentacyę nawozu a więc i zniszczenie szko­
dliwych materyj organicznych. Przez równoczesne uży­
cie ściółki torfowej zapobiega s ię z a ra z em u ła­
dni a ni u się z mierzwy amoniaku. Ściółkę torfową 

można też zastąpić każdą próchnicową byle suchą ziemia, 
której naturalnie trzeba użyć więcej. Wapno defekacyjne z cu­
krowni można przy konserwowaniu obornika zastąpić też mar- 
glem, zawierającym odpowiednią ilość węglanu wapna.

O hodowli grzybów prawdziwych czytamy w Ogrocln. 
Polsk. i r. 1898, str. 411, pod nagłówkiem „Z praktyki ogro­
dniczej “ :

„Hodowla grzybów prawdziwych (jBolei/as edulis). Hodo­
wla grzybów prawdziwych, zwanych borownikami, ciekawą jest 
rzeczą, gdyż w naszym kraju prawdopodobnie nikt jej nie zna. 
Gdybyśmy znali hodowlę tę, czy to w budynkach, czy też w in­
spektach, to moglibyśmy je mieć w każdej porze roku, a na- 
pewnoby je każdy kupił do użytku, przeważnie w porze zi­
mowej.

B o r o w n i k pospolity jest -we wszystkmh lasach suchych, 
iglastych i liściastych, od wiosny do późnej jesieni. Bywa on 
do 15 cm wysoki z kapeluszem, niekiedy do 30 cm szerokim, 
trzon przy podstawie bulwiasto nabrzmiały, kapelusz początkowo 
spodem całym do trzona przylegający, kulisty i białawy, rozsze­
rza. się poduszeczkowato. Smakiem przewyższa inne grzyby 
nasze.

Zobaczmy teraz, jak go hodować. Brałem zarodki z lasu 
letnią porą, gdy zbierałem grzyby do użytku. Z pod korzeni 
wykrawałem nożem ziemię na 5 cm głęboko i na 8 cm sze­
roko. Po przyniesieniu zarodków, rozłożywszy je w piwnicy, 
przykryłem ziemią na 5 cm grubo, a to, żeby można wydoby­
wać je w każdej porze do zakładania, czy to w jesieni, czy na 
wiosnę. Jeżeli chcemy mieć grzyby zimową porą, należy zakła­
dać hodowlę w budynkach i w piwnicach ciepłych. Ja zakłada­
łem w budynku, mającym od 8° do 14° R. Płożyłem tam na­
wóz koński, dobrze wygrzany, jak na pieczarki, na 15 cm grubo ; 
po ubiciu nasypałem ziemi, złożonej z następujących części : 
1 część gruntowej, 1 część liściowej, 1/2 części próchnicy drze­
wnej i 1|4 gliny, wszystkie te części zmieszałem- razem i prze­
siałem, następnie uasypałem na nawóz i ubiłem. Po ubiciu grzęda 
miała grubości 15 cm i posadziłem zarodki na 3 cm głęboko 
w odległości 15 cm Bryłki z ziemi z zarodkami nie powinny 
być mniejsze niż 3 cm Po posadzeniu przykryłem liśćmi na 2 
cm grubo i skrapiałem raz na tydzień wierzch liści, ażeby zie­
mia przyciągała wilgoć. W pięć tygodni po założeniu zaczęły 
grzyby wychodzić, wtedy liście zrzuciłem i podlałem miękką 
wodą. Podlewanie musi być umiarkowane, żeby nie miały za 
mokro; zraszać należy co dzień rano ciepłą i miękką wodą. 
Takie założenie grzęd może wystarczyć na parę lat, bo grzyby 
zwykle w budynkach przestają rosnąć na 3 miesiące, a po 3 
miesiącach znów wychodzą, jak pierwej.

Jeżeli nie mamy budynków, to zakładamy w inspektach, 
ale inspekt musi być wygrzany. Gdy zakładamy w lutym, to 
muszą być obkłady cieplejsze, a jeżeli są dużj mrozy, należy 
pamiętać, ażeby temperatura wynosiła stale niemniej, niż 8°R. 
Gdyby ziemia zmarzła, to grzyby opóźnią się o parę tygodni.

Jan Moczulak.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 30. maja. Pszenica gotowa 7’5'0 7 70, nowa 6’50—6’75, 
żyto gotowe 6*40—6'60, nowe 5'25—5*50, owies obroozny gotowy 
6'20—6'50, nowy 4’75—5'—, jęczmień pastewny 5------ 5’25, brow.
5*50—5’75 rzepak —. . nowy 11 50 11'75 Inianka •  
groch pastewny 5'50—6’—do sodowania 8 75—9’ wyka 7 25—7'75 bobik 
5'60—6’—, hreczka 7’80—8'20, kukurudza nowa 6 10—6'30, stara —’— 
chmiel za 56 kg. —• , koniczyna czerwona —• —, biała —• •— 
szwedzka —•-------- tymotka —' •—, spirytus loco za 50 litr, gotowy
paritas Tarnopol 17'-----17’25 na termina 16'----- 16’25.

Usposobienie słabe trwa dalej.
Bank rolniczy we Lwowie.

Z targu na bydło. Praga 28. maja. Na targ centralny 
przypędzono bydła ogółem 668 sztuk, z tego 220 sztuk z Czech, 390 
z Galieyi i 58 z Węgier. Za galicyjskie woły opasowe płacono: prima 
—----- K.; za średnie 58—69 K. Za krowy i jałówki 50—62 K. Za bu­
haje 58—69 K. Wszystko za 100 kg. ż. w. Targ był bardzo ożywiony.

H. Laufer, Dom komisowy w Pradze

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Najlepsze zużytkowanie mleka, największy wydatek 
masła i najlepsze masło

są tylko wtedy możliwe, jeżeli się oddziela śmietankę 
z mleka za pomocą centryfugi

ALFA SEPARATOR
’/* miliona centryfug w użyciu, 500 pierwszych nagród.

Grand Prix Paris 191)0.
Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mle- 

cznem: Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia 
i konwie z blachy stalowej.

IZakłatlanie zupełnych mieczarń ręcznych i parowych.
TOWARZYSTWO AKCYJNE

ALFA SEPARATOR
11—35 Wiedeń XVI. Gangelbauergasse Nr. 29.
iWr Cenniki i pouczające broszury darmo. — Należy żądać „Alfa-Mittheilungen“.

Wiązadła do szybkiego wiązań a snopów
z drewien­
kami 1‘5/n 
d 1 u g i e , źmm g r u- 
b e za iooo 
sztuk K. 12 
1. Wiedeń.

Jakuteź 
wszystkie 
wyroby 

powioźni- 
cze do­
starcza

WitdeńSia parowa faliryla powroż icza
Ludwik Machofsky

Wiedeń I. Operngasse 4.
1—9

1 nlznmnhiltt wyrobu angielskiego o sile 
LUlkUlIlUUIIv 12 i 22 koni ma na sprze­
daż inżynier Wilhelm Gredinger w Tłumaczu.

2-4

STA WI ON XIII
. Znakomite dziełko prof. Dra Franka, i Dra 

P. Soranera

„Choroby roślin44
ochrona roślin uprawnych przeciw różnym szko­
dnikom i pasorzytom. Liczne ryciny w tekście 

i 6 tablic kolorowanych.
Do nabycia w biurze komitetu c. k. Tow. Gosp. 

we Lwowie. (Cena dla członków 2 kor.).

rifnnnm z dłuższą praktyką poszukuje po- 
uIyUIIUIIB sady za o dynarję. Adres poczta 
Nawarya w Glinnie. Jaworski. z- 3

W
stacya kolejowa Bełz poczta loco, 

jest na sprzedaż 
buhaj pełnej krwi rasy Siiiimenthalskiej 

zdolny do stanowienia, dwuletni, pocho­
dzący z renomowanej obory zarodowej 
w kraju, za 600 K. Są też z własnej obory 
buhajki roczne na sprzedaż pół krwi, po 
40 ct. za 100 kg. żywej wagi, zas petnej 
krwi po 50 ct. — Ż chlewni zarodowej 
pełnej krwi rasy Yorkshire są na sprze­
daż knurki i loszki od 2 miesięcznych 
aż do 5 miesięcznych. Bliższa wiado­

mość u zarządu dóbr. 6—7

na posadę profesora hodowli w wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach z płacą roczną 2.600 ko­
ron dodatkiem aktywalym 480 koron, uolnem 
pomieszkaniem i prawem do poboru pięciu do­
datków pięcioletnich po 4C0 koron rocznie.

Stabilizacya na posadzie tej nastąpić mo­
że po roku zadawalniającej służby i za zgodą 
c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o posadę tę winni przed­
łużyć na ręce podpisanej Dyrekcyi:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa, ewentualnie prace nauko­

we udowadniające kwalifikacye do zajmowanej 
posady.

Termin wniesienia podań naznacza się do 
1 sierpnia b. r.

Dyrekcya kraj, szkół rolniczych 
Dubiany koło Lwowa 3-1

Najlepsze i najtańsze pompy
(lo gnojówki dla go­
spodarzy są patento­
wane pompy Kligsa
wielkość następująca :

Nr. I.
3111 wysokość wypływu K. 24'00 
3% „ „ 25'50
4 „ .. „ 27'00
1 „ „ „ 41'00

Nr. II.
3111 wysokość wypływnK. 29'00 
3% „ „30'50

4 . . . . . . . . . . . . . . . . 32'00
6 . . . . . . . . . . . . . . . . 49'00

Józef ^Zlin.g'©
Altrahtwasser, Szląsk austr.

Agronom akademik praktyką, po­
dejmuje się oceny i lustracji większych i mniej­
szych dóbr" \a podstawie odpowiednich płodo- 
zmianów w różnych kierunkach, wykazuje stałe 
dochody, urządza hodowlę koni, bydła i owiec 
różnych ras. Oferty przyjmuje Administr. Rolnika..

Zarząd dóbr Barysz
w powiecie Buczackim potrzebuje za­
rządcę ekonomicznego dla wię­
kszego gospodarstwa od dnia 1. 
lipca 1901. - Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przyjmuje właściciel dóbr 
Barysz, poczta Barysz ad Jezierzany.

Listy nieuwzględnione, zostaną bez odpo­
wiedzi i odpisy pojedyncze świadectw się nie- 
zwraca. 1—3

7„|.7nd rińhr* Mieozyszezów, Staeyaloeo, 
£.dl! IIUUI poczta Brzeżany, wyrabia 

dreny i cegły i poleca Szanownym Panom wła­
ścicielom dóbr do- sprzedaży. cegłę i dreny po* 
najtańszej cenie. 2.—3
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Najlepszym Słownikiem
jes-. P. H. Mayfahrtha i Spółki nowo zbudowany siewu ik

.1 u l < <> L i
System kółek zaśówkowych (Schubl^CbĆl-SysteWb)

I)o każdego nasienia i różnjch ilt-feci wysiewu bez zmiany kol­
ną górach i równinach bardzo lekki chód, nejwiększa wy trzy, 

małość, najtańsza cena.

Kosiarki i żniwiarki łańcuchowe oryginalne amerykańskie „JONES"
Przetrząsacze do siana, grabiarki konne. . A

Prasy do siana i słomy poruszane ręcznie, łuskacze do kukurudzy, /-f
młocarnie, kiera y, młynki, tryery, pługi, walce, brony wyra- Wrńft
biają i dostarczają, jako' specjalność pod gwarancyą w. A4 JW »

najlepszej i najnowszej konstrukcji

Ph Mayfarth i Sp
c. k. uprzywilejowane fabryki maszyn rolniczych

Wiedeń III Taborstrasse Nr. 71.
= Założone 1873......... ........... —r.....—- 750 robotników.----------- -

nagrodzcne przeszło 450 medalami złotymi srebanymi i bronzowymi.
Cenniki ilustrowane oratis i frmco. Zastępcy i odsprzedający pożądani.

Dom komisowy dla bydła

ZHL ZLo.m.fe32
w Pradze

poleca się Szanownym PT. Właścicielom dóbr 
i prowadzącym opasy do sprzedaży wszystkich 

rodzajów

bydła opasowego i chudego
na Pragskim centralnym targu na bydło. (Refe- 
rencye galicyjskich Właścicieli dóbr na życzenie 
przesyła).

Pomoc przy porodach
13. łrróurr 

poradnik dla gospodarzy wiejskich 
na podstawie długoletniej praktyki 

opracował

Teofil Sochaniewicz
krajowy nauczyciel weterynaryi.

Z lioznemi rycinam-i. 
do nabycia po cenie 1 K. 20 h.

w Redakcyi Rolnika
Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

I I I "W ażne dla ZE3. T. Obszar-ó-w ID-owo nzslsziołŁ I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

WERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski

Fędjzle wszelkiego rod.zajvi, lal<„ a.tra,rrxexxt
1’1 PY do beczek. GaZY na pytle

środ.ici iesynfekcyjzie jak kresolina, lyzol i t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne

Płyty i sznury do kotłów, holendry

Ceraty, chodniki, rogóźki i podściólki, oliwy, zapałki 
szfagaty3 sznury-

Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta i t. ]
~a.r"blca., krochmal, xxxjr<a.ło d.© prania, świece 

Smaro-CTridla, oszearnzLiclłla) i laAiery- do skór i uprzęży 

SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE 
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na żądanie gratis. 21—52

D^orlpo rlnhl* znakomity rolnik i ho- 
HfcCllluCl UUUI dowc-a przyjmie posadę 
i na tantiemy. Łaskawe listy odbiera Ad tnini - 
stracya pod literami K. Z. 3—4

P-

FlrłllPP wszeIkic11 kwiatów letnich, 
lldlluu zimotrwałych, rośliny dywanowe i 
wazonowe, rozsadki warzywne silne i pewne. 
Róże pienne i krzaczyste, Świeże 
szparagi znane z wyśmienitego smaku 1 kg. 
1 korona i więcej zależnie od grubości. Mar­
molady i truskawki ananasowe 1 kg. 1 korona 
60 hal. Fabryka konserw Lubycza królewska 
poczta i stacya linii Lwów-Bełzec. 3—3

fi ta $ B i fi fi fi fi fi fi fi. fi B fi .fi fi i fi afifififififififififififiBfifii.fifififigfififififififififi Agronom-akademik
jątaach, obznajomiony z gospodarką lasową, pra­
gnie zmienić dotychczas zajmowaną posadę wsku­
tek niedogodnych warunków, lub też weźmie ma­
jątek większy w tantjemę. Oferty uprasza pod 
O. Ł. B. poste restante Jarosław. 3—3

kurki, pipy, rury, węże gumowe i konopne.

strukcyi

U. Garwens, Wiedeń {t

Decymalne-, cente- 
symalne, przezmia- 

nowe i mostowe 
z drzewa i żelaza dla 
celów handlowych, fa- 
bryczuych, gospodars­

kich i innych.

PICCOLO
Wiatrak z pompa 

za 300 koron 
pracuje przy najlżejszym 

wietrze.

Cenniki darmo i opłatnie.

techniczne biuro M. SCHWARZ’A
WIEDEŃ, XX/2 Pasettistrasse 29.

Wodociągi publiczne i pr/watue. 2-10

Katalogi gratis i franco. Do dostania wo wszystkich składach maszyn, 
i » > u pi.irzy, etc. Żądać Garwensa: Pompy i Wagi !

Anpnnnm z praktyką lasową, na żądanie 
MUrUIIUIII kaucya, poszukuje posady. Ła­
skawe oferty post. rest. Z. B. Lwów. 2—3
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Weteryn. dietetyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec.
Od 40 lat w użyciu 

w licznych stajniach w ra­
zie braku chęci do je­
dzenia, złego trawienia, 
dla poprawy mleka i 
zwiększenia dojności u 

krów.
Cena: 1 pudełko K. 140, 
'/2 pud. 70 hal. Prawdzi­
wy tylko z powyższą mar­
ką ochronną można na­
bywać we wszystkich 
aptekach i drogueryach.

Skład główny:
Franciszek Jan ZEOsfr’-: zd‘

c. i lc- a-j.str.-węg. feról. mm. i fes. To-u-łg-. dostawca ZDworu, 
aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wiedniem 14-13

0

Błoński ząb amerykański
g „Virginia“ Choise quality
S do nabycia.w

j DOMU dla ZIEMIAN
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 15.

t Ten wagon, nad.szeći.1 d_o L-KAz-o^Tcra 20-tego maja.

JZJ.LZ7 737 733723 S3 ZZZZZ7 3237377331733! 3ZZ | ■

Oddział Tow. gospod. w Stryju 
ma do zbycia niewielką ilość saletry chilij­
skiej po 27 K. za 100 &(/ brutto za netto, loco 
stacya >tryj, świeży koński ząb rawdz. 
wirginijski 100 Az/ 23’/2 poniżej 100 luj po 
24 hal. a poniżej 50 Aą? po 25 hal. za, Aą/ brutto 
za netto. S lne trokary dla bydła niklo­
wane (nie rdzewieją) z rurką rezerwową po 4 K., 
frankatura osobno pocztą 50 hal. Wszystko 
w miarę zapasu. Adresować: Oddział Tow. 
gospod. w Stryju, rada powiatowa.

Na sezon letni “r.d?s 
Maja. Dreliszki liberyjne lniane i ba­
wełniane szare w bronzowe, czerwone i 
niebieskie paski, białe w czerwone i niebie­
skie paski. Sukna liberyjne. Koce na 
konie. Postronki, lejce, kantary, naszelniki, 
sznury do bielizny, uzdziennice i t. p. Wszy­
stko to są wyroby nasze krajowe, które z obo 
wiązka obywatelskiego winniśmy popierać.

3-3

KOMITET C. K. GAL TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO 
we Lwowie, ul. Słowackiego -8

sprowadza dla członków swoich 

wszelkie nawozy sztuczne 
wedle warunków specyalnego cennika.

Rabaty przyznane Komitetowi przez fa­
bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo­
zów rozdziela się z końcem roku pomię­
dzy odbiorców.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


